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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckcra i Sp ółk i w  Poznaniu . — R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

i io  e s y  le tn ików  y  a z e l y.
ym  się t r z e c i m  kw arta łem  przypom inam y, iż p renum era ta  ew ie rćroczna  dla tu tejszycl 
veil 1 Tal .  21 ser. 9 fen. — Zam iejscow i czyte ln icy  odbierać  będą za l<; cenę c o d z i e n n i

tu te jszych  czy te ln ików  w ynos i  1 Tal. 11 sgr. 3  fen.;
c z w yjątk iem  poniedzia łków w ychodzącą

Z kończący 
d la  zam iejscowy
gazetę n a  w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w cale; Monarchii.

P re n u m era ta  exempt, na  pap ie rze  kancel lary jny iu  wynosi 15 śgr. ćwierci ocznie więcej od pow yższe j  ceny. — Nie naszą będz ie  w iną ,  jeżeli 
d la  późniejszego  zam ów ienia  w c ią g u  bieżącego k w a r ta łu ,  poprzedzające  num era nie będą m ogły  b yć  przesiane.

D la  w y gody  S zan o w n e j  Publiczności tu te jszej będzie także Pan f*, Młiclcf Pift kupiec  w starym r y n k u  pod  Nr. 87. p rzy jm ow ał  p re ­
num era tę  na naszą gazetę i w y daw ać  ją będzie  p renum era to rom  od godziny 8. zrana.

P o zn ań ,  dnia 23. W rz eśn ia  1819. ________ _____________ JMrpetłyeya fJaseł II'. Uekera i Spółki.
B e r l i n ,  d. 1 9 .  W r z e ś n i a .  — L o r d  P a lme r s to n  także  p r z y c h y l a  się 

d o  p r o j e k t u  k o n g r e s u  e u r op e j ski e go .  Dz ie nn ik  G l o b e  w a r t y k u l e  s w o i m  
z 1 3 .  W r z e ś n i a  p o m y s ł  t a k o w y  p o c h w a l a ,  i w  ten s p o s ó b  zda ni e  s w o j e  
o b j a w i a ;  lubo  z a z w y c z a j  po  p o d o b n y c h  k ou gr esa ch k u  p r z y w r ó c e n i u  t r w a ­
ł y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  n i e w i e l e  sobie  o b i e c y w a ć  m o ż n a , to 
j e d n a k ż e  w ok ol ic znośc ia ch ob ec n y c h  uic masz  p r a w i e  i nnego ś r o d k a  s t ós o-  
wn i e j s z e g o  do  z a c h o w a n i a  E u r o p y  a lbo od p o w r o t u  s t o s u n k ó w  p o d o b n y c h ,  
ja k i e  rok u p l y n i o n y  s p r o w a d z i ł ,  a lbo od po p ad n i ęc i a  w n i e s łychane  p a n o ­
w a n i e  s amodzi er czc .  » T u  m o c a r s t w a  ab s o l u t n e  j a w n i e  o k a z u j ą  p o g a r d ę  dla 
wsze lk ic h  k o n s t y t u c y j n y c h  f o rm r z ą d u ,  i j a w n i e  p r z e c h w a l a j ą  się a b s o l u t y ­
z m e m ,  czego N apo le on  n a w e t  i Me t t e rn i c h  n i eczyni l  i u w a ż a ł  za rzec z  r o z ­
są d n i e j s z ą  p o k r y w a ć  to  mi l cz en i em;  ta m r ze cz po spo l i t a  wie l ka  u t r z y m u j e  się 
j e d y n i e ,  p o n i e w a ż  ni ep rzyj ac i e l e  je j  zgodz ie  się n i emogl i ,  co b y  na je j  m ie j ­
scu u s t a n o w i ć ;  t u t a j  m o c a r s t w a  na ba gn et ach o p a r t e  za g r aża j ą  s łabej  n i e­
podległośc i  p a ń s t w ,  k t ó r y c h  n e u t r a l n o ś ć ,  ja k  S z w a j c a r y i ,  p o w s ze ch n i e  
u z n a n o ;  ta m mn ie j s ze  p a ń s t e w k a  p o p a d ł y  j u ż  w  z u p e ł n ą  za leżność  od ich 
z d o b y w c ó w  s ą s i a d ó w . « — Bot em p r ze ch odzi  a r t y k u ł  r ze czo n y  na p r a w o  in-  
t e r w e n c y i ,  i tak  się w  t y m  względzi e  w y r a ż a :  o w p r z ó d y  ni eznała  je szcze  
E u r o p a  za sa d y  ob raż a j ą ce j  z u p e ł n e g o  niemie szania  s i ę ,  ja k  j ą  n i e d a w n o  A u -  
s t r y a  j a k o  p o d s t a w ę  u k ł a d ó w  p o s t a w i ł a ;  s y s t em w y s z y d z a n y  r ó w n o w a g i  
n a k ł an i a ł  raczej  w s z y s t k i e  a mi a n o wic i e  m o c a r s t w a  m o r s k i e ,  a b y  w y s t ę p o ­
w a ł y  p r z e c i w  p o w i ę k s z a n i u  się mo na rc hi i  a b s o l u t n y c h  ko sz t em s w y c h  są s i a ­
d ó w . "  W e  wzg lędzi e  p o l i t y k i ,  j a k ą b y  na kongr es s i c  t y m  u zna ć należało,  
w y r a ż a  się G l o b e  n a d e r  p r z y c h y l n i e  dla j edno śc i  r z e s z y  ni emi eck i e j ;  po 
daj e  j a k o  g ł ó w n ą  zasadę i w a r u n e k :  że jeżel i  po kó j  t r w a ł y  ma by ć p r z y ­
w r ó c o n y m ,  na l eż y  ży c ze ń n a r o d u  w y s ł u c h a ć .  N a w e t  z s a m y c h  w z g l ę d ó w  
h a n d l o w y c h  u w a ż a j ą c ,  p o wi e d z i e ć  m o ż n a ,  ze  n ieopłaci  się by n a j m n i e j  na 
r zu c a ć  f o r m y  r z ą d u  n a r o d o m ,  do  kt ór e j  o ne  ma j ą  odrazę .  W  zas t óso-  
s o w a n i u  zasady'  o w e j  p y t a  się dz i enn ik  ó w ,  cz y  m ó g ł b y  kto  t e mu  zapr zeczyć ,  
że  E u r o p a  w  chwil i  obecnej  dal eko b y ł a b y  spo k o j n i e j s z ą  i w ięc ć j b y  z a k w i ­
t ł a ,  g d y b y  król  neapo l i t ański  n i eby l  znos i ł  p a r l a m e n t u  s y c y l i j s k i e g o , g d y b y  
A u s t r y a  L o m b a r d y ą  w  p os i a d an i u  je j  o d r ę b n y c h  i u s t y t u c y i  był a  p ozo s t aw i ł a ,  
g d y b y  k r ó l o w i e  W i r t e m b e r g i i  i B a w a r y i  n icposiadal i  t y l e  s i ł y ,  iż się p l a ­
n o w i  z j ed noc ze ni a  Niemiec  ca łych op ie ra ć  mog ą .  — Dzis ia jsza  k o r r e s p o n d e n -  
c y a  k o n s t y t .  sp r z e c i w i a  się też p r o j e k t o w i  t e m u ,  i n a d e r  s t o s o w n i e  z w r a c a  
u w a g ę  dz i en n ika  G l o b e  na sz cz eg ól ną  zm ianę  s t a n o w i s k a ,  ja ki e  obecnie  
lor d  P a l m e r s t o n  w obec  pol i t yk i  au s t r y a c k i e j  we wzg lę dzi e  za sa d y  nie in te r -  
w e n c y i  w  chwil i  o be cne j  z a j m u j e ,  g d y ż  w  nad t o  ż y w e j  je szcze  j e s t  pamięci,  
w  j a k i  s p o s ó b  n i e g d y ś  m i n i s t e r s t w o  C a n n i n g a ,  z k t ó r e m  lor d  P a lme r s to n  
w  tak  bl iskiej  z o s t a w a ł  s t y c z n o ś c i ,  zwa lcz ał o  w y r z e c z o n ą  p r ze z  p r z y m i e r z e  
ś w i ę t e  za sa dę  mieszania  się p r z e c i w  A u s t r y i . «  — W o j s k o  p r u s k i e  w Szlez-  
w i g u  zo s tani e  jeszcze  o p u łk  j e d e n  p o w i ę k s z o n e  z p o w o d u  z a w i k ł a ń ,  ja ki e  
o p ó r  u r z ę d n i k ó w  t a m t e j s z y c h  p r z e c i w  r z ą d o w i  k r a j o w e m u  w daleko w i ę ­
kszej  je sz cze  obsz erności  w y w o ł u j e .  Dr .  Bale inan z Kiel  pozos ta ni e  tu n a ­
dal  t y m c z a s o w o  dla objęcia  w  s t o s o w n y m  razie  z a s t ę p s t w a  na mi es tn ic twa 
w  Kiel  p r z y  r zą d z i e  p r u s k i m .  — Je n e r a ł  W i l l i s e n  o t r z y m a ł  d o w ó d z t w o  nad 
b r y g a d ą  j a z d y ; j e s t  to  b r a t  m ł o d s z y  o w e g o  zn a n eg o  pacyf ika tor a  w  W .  Ks.
poznańskićm.

M a n  he im ,  dn. 18 .  Września. — Corvin Wicrzbitzki nie będzie roz­
strzelanym, wyrok przeciw niemu zapadły dnia 15- m. b. 4  głosami prze­

ciw 3  na śmi er ć  go s k a z u j ą c y  nie zna lazł  p o t w i e r d z e n i a  w  K a r l s r u h e ,  ale 
zos tał  z m i e n i o n y m  na 11) lat więzienia .  —  Gazeta  k a r l s r u h s k a  w i a d o m o ś ć  
o w ą  także p o t w i e r d z a ,  że m i n i s t e r s t w o  woj ny ’, k t ó r e m u  wsze lk ie  w y r o k i  
śmierci  n ie j e d n o g ł o ś n i e  w y r z e c z o n e  p o w i n n y  b y ć  p r z e d ł o ż o n e ,  ka r ę  p o ­
w y ż s z ą  z ł agodzi ło .  D z i e nn ik  D e u t s c h e  Z e i t u n g  p o m i ę d z y  innemi  p o ­
w i a d a :  w cz o ra j  i dzis iaj  j e szcze  s ą d  d o r a ź n y  na d  Cor vi ne in  b y ł  g ł ó w n y m  
p r ze dmiot em r o z m ó w  w s zy s t k i ch  z a j m u j ą c y m .  P r z y t e m  mi e l i śmy  s p o s o ­
bność  ze w s z y s t k i c h  s t r o n ,  n a w e t  od w o j s k o w y c h  p r u sk i ch  dow ied z i eć  się,  
j a k  p o w s z e c h n i e  g a n i o n o  s p o s ó b ,  k t ó r y m  p r o k u r a t o r  z d a w a ł  się z m u sza ć  
nie jako  s ę d z i ó w  do  wy rz e c z e n i a  w y r o k u  ś m i e r c i ,  za r zuca j ą c  im p r z y  ł a ­
g o d n i e j s z y c h  w y r o k a c h  p o z ó r  s t ronniczo śc i .

Ka pe lus ze  a  la Flecker  n a b r a ł y  tu  wie l ki ego  znaczeni a  wł aś ni e  z p o ­
w o d u  ich z a k a z u .  T u t a j  w k r a j u  nosi ł o  j e  całe s t r o n n i c t w o  c z e r w o n e  dla 
p oz n a n i a  się n a w z a j e m  i dla d em o n s t r a c y i .  P o n i e w a ż  j e  z a k a z a n o ,  p r z e t o  
rzeczą  n a t u r a l n ą  w s z y s c y  r e p ub l i kan i e  zmu sze n i  by l i  k u p i ć  sobie  n o w e  k a ­
p e l u s z e ,  a k to  się w  r e w o l u c y j n y m  nada l  p a k a ż e ,  idzie p o n i e w o l n i e  do 
kozy.  Lec z  Ba den j e s t  kr a j em,  w k t ó r y m  wiel u  ludzi  p o d r ó ż u j e ,  ze  w s z y ­
s tk i ch  p r a w i e  k r a j ó w  ś w i a t a  pr ze b i ega j ą  cu dz o z i e mc y  p i ę k n e  okolice i p r z y ­
n o s z ą  z s o b ą  ja k  naj ro z ma i t s z eg o  ksz ta ł tu  ka pe lusz e .  W i e l u  a p r a w i e  ża de n  
cudzozi emi ec  n i e wi e  o t y m  za ka z i e ,  p o w i ę k s z e j  części  nie j e d e n  n i e wi e  n a ­
w e t ,  że p o k r y c i e  na g ł o w i e  j ego  s iedzące  j e s t  ka p e l u s z e m a la De c k e r  lub 
a  la Blum.  Bieda cy ci za tem w y s t a w i e n i  b y w a j ą  c z ęs to k ro ć  na  ocz y A r g u s a  
n a s z y c h  s z y l d w a c h ó w ,  i ma j ą  t r u d n o ś ć  p r z e j ś ć  od  d r z w i c z e k  o m n i b u s a  do 
o b e r ż y ,  g d y ż  p r ze d  k ażdą  p r a w i e  s t r aż  s toi .  Dla f r e j s z e r l e r ó w  ta kże  p r z e d ­
mio t  ten s p r a w i a  n i e p r z y j e m n o ś ć ,  g d y  o p u sz cz a j ą c  więzi en ie  rozs t ać  się m u ­
sz ą  z k a p e l u s z e m ,  cz ęs tok ro ć  ca łą  s w ą  chu d o b ą .

R o  s s y  a.
Z  C h e r s o n u  pod  d. 3 .  S i e r p n i a  ( v .  s.) d o n o s z ą ,  iż na zasadzie  n a j w y ż ­

szego u k a z u ,  pol ecaj ącego  u r zą d z i ć  s i ó d m ą  d y e c e z y ą  w  mieście Ch e r s o wi e ,  
w y z n a n i a  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o  J X .  b i s k u p  H o ł o w i ń s k i  k o a d j u t o r  m e t r o p o ­
l i t y ,  p r z y b y w s z y  do te goż mias ta  w d.  2G .  Lipca  (v.  s j,  ud a ł  się do tan  e ­
cznego k o ś c i o ł a ,  o d p r a w i ł  mszę  św. ,  a na dr ug i  dzień p o ś w i ę c i w s z y  kościół ,  
k t ó r y  w y n i e s i o n y  zos ta ł  na s topień k a t e d r y ,  udzie l i ł  p r ze sz ło  300  o s o b o m  
s a k r a m e n t  b i e r z mo w an i a .

W  d a l s z y m ciągu s z c z eg ó ł o w ego  opi su  b lok a d y  A cht i l gu  c z y t a m y ,  iż 
z d o b y c i e m  b as zt y  S u r c b a j e w a ,  u c z y n i o n o  p i e r w s z y  n a d e r  w a ż n y  k r ok  w  p o -  
r a ienionej  blokadzie .  P o  d w u k r o t n y m  m ę ż n y m  s z t u r m i e ,  k t ó r y  p r z y p r a ­
w i ł  o s t r a t ę  w za bi ty ch i r a n i o n y c h ,  o f i ce ró w 2 5 ,  a ż o ł n i e r zy  3 8 7 ,  o w e  
gn i a z d o  M i u r y d ó w ,  tak n i e do s t ę p n e  z sa me g o  po ło ż en i a  s w e go ,  i będące  
p r z y t e m  kluczem n ie przy jaci e l sk ie j  p o z y c y i ,  dos t a ło  się w  ręce wo js k  r o s y j ­
skich.  O d t ą d  cała o p e r a c y a ,  z w r ó c o n ą  zos ta ł a  na w a r o w n i ę  A c h u l g a ,  s i e ­
dl isko Szamil a  i j e go  w s p ó l n i k ó w .  O g ó l n y  s z t u r m  do niej n a z n a c z o n y  z o ­
s ta ł  na dzień  1 6 .  Lipca  (v.  s.). P rz ed s i ę wz ię c i e  by ło  śmi ał e ;  n i k t  n ie w ą ­
t p i ł ,  że d r o g o  będzie  k o s z t o w a ł o ,  ale od tego ca ły  cel w y p r a w y  zależał .  
W  p i e r w s z y m  wię c  t y m  s z t u r m i e ,  n ieprzyj aci e l  na w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  
o d p a r t y ,  pon iós ł  w ie l k ą  klęskę.  Z r o sy j sk i c h  s z e r e g ó w  u b y ł o  skut ki em 
śmierc i  l ub  r a n , of i cerów 5 2 ,  i ż o ł n i e r zy  8 2 3  ; p o w t ó r z e n i e  s z t u r m u  w ty m 
d n i u  w s t r z y m a n o  i po p r z e s t a n o  na śc ieśnięc iu  co r a z  więk s ze m nieprzyjaci e la ,  
o r a z  odcięciu  mu  wszelkie j  p o m o c y  i z a p a s ó w  ż y w n o ś c i .  Na tern k o ń c z y  
s w ó j  opis  G a z e t a  k a u k a z k a  z 3 0 -  Lipca .
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Zmarła niedawno hrabina Anna Aleksiejewna Orłowa - Czesmińska, za­
pisała testamentem następujące kapita ły : 3 4 0  klasztorom z eremami po rs. 
5 0 0 0 ;  48  katedralnym soborom po 3 0 0 0  rs.; 49  kuratorom duchownego 
stanu po 6 0 0 0  rs. W  ogóle 2 ,1 3 8 ,0 0 0  rs. (złp. 1 4 ,2 5 3 ,3 3 3  gr. 10 ) .

A  u s t r V a.
W i e d e ń ,  dn. 19. Września. — Major Andrassy, k tó ry  towarzyszył 

zdrajcy Górgejowi do K lagenfurtu, powrócił tu z swej missyi. Górgej 
znów napisał list do załogi w Komorn, aby się poddała, i dziwi się, że nie 
chce naśladować pięknego przykładu przezeń danego. Nawet pod fortecą 
znajduje się jenerał rossyjski Grabbe z wojskiem rossyjskiem i to nicpo- 
inaga, Klapka nicchcc na przekór Austryakom, poddać się Moskalom. Gor- 
gej zupełnie jest wolny i przechadza się z rodziną swoją po ulicach K la­
genfurtu.

Załoga węgierska w Komorn powtórną uczyniła wycieczkę na A ustry - 
aków i zadała im znaczną klęskę. Pozabierała im działa polo we, drabiny 
i wiele przedmiotów potrzebnych przy Lopaniu szańców. Walka była za­
cięta, mnóstwo rannych wieziono na wozach, k tó rym i zawalono wszystkie 
lazarety w Preszburgu, Wieseiburgu i t. d . , które niedawno by ły  próżne. 
W ojsko oblegające fortecę bardzo się niecierpliw i, bo po tak ciężkiej kam­
panii spodziewało się pójść na zimowe leże, a tu każą znów obozować pod 
gołem niebem, w miejscach pełnych blót, z których wyziewy zabijają żoł­
nierzy. Armia przekonaną jest, ze przez całą zimę będzie przymuszoną 
pozostać pod Komorncm.

Upowszechniają tu pogłoski, że Koszut ma być wydanym przez T u r ­
k ó w ,  ale o tern wątp ią, bo już  dawno o tak ważnym wypadku dzienniki 
urzędowe by łyby  w y trąb i ły  wiadomości. Niepodobna przypuścić, aby A n ­
glia pozwoliła na wydanie swego przyjaciela, i niemożna też znaleść p o w o ­
dów , dla czegoby Turcya miała sobie jednego przyjaciela w sąsiedztwie na­
rażać, kiedy jej zawsze będą potrzebne sympatye Madziarów. — Austrya- 
czyska pastwią się teraz nad biednymi Węgrami podobnie jak w Medyolanie 
nad W łochami. W  Peszcie 10  duchownych bili Austryacy publicznie k i ­
jami i to jednocześnie.

W i e d e ń ,  d. 17. Września. — Dzisiejsza G a z e t a  w i e d e ń s k a  za­
wiera przedstawienie ministra skarbu dotyczące środków przywrócenia po ­
rządku w interesach finansowych. Minister przedstawia przedcwszystkiein 
potrzebę ulepszenia stanu banku narodowego i uregulowania stosunków 
państwa do niego; dalej pomnożenie funduszu bankowego i wydanie w strzy­
manych dotąd akcyj , aby przywrócić pożądany stusunek między zapasami 
monety a suminą w obiegu będących banknotów, oraz zamianę tych ostatnich 
znowu w zupełności wprowadzić w praktykę. Dla pokrycia potrzeb pań­
stwa minister proponuje naprzód spieszne zredukowanie si ły zbrojnej, zło­
żenie w banku sum z wynagrodzenia za koszta w o jny  z Sardynią pocho­
dzących, nakoniec zaciągnięcie pożyczki. Ta ostatnia również powinnaby 
wpłynąć do banku, aby kapitał długu państwa niepowiększa! się, ale prze­
ciwnie zmniejszał. Względem sposobu zaciągnięcia pożyczki bliższe ozna­
czenia później nastąpią. Dla wzmocnienia kredytu w ogóle wypadłoby noty 
hypoteczne, dalej 3 -  i 5-procentowe papiery, oraz noty węgierskie p rzy­
chodów kra jowych w jednę połączyć rubrykę pod nazwą: Biletów skarbu 
państwa.« Stopień procentu tych biletów nie jest oznaczony w przedsta­
wieniu ministeryalnein, równie jak ogólna suma, której cmissya rzeczonych 
biletów przekraczać niepowinna. Bank narodowy będzie kontrolował w y ­
dawnictwo biletów skarbowych. Ilypoteką tych papierów7 by łyby  koleje 
żelazne własnością państwa bądące, i udział państwa w kolejach p ryw a t­
nych , nakoniec saliny w Gmunden. Osobna komissya wyda bliższe w tym 
względzie postanowienia. Cesarz przy ją ł  fpropozycye ministra skarbu za­
strzegając sobie przedstawienie JCMości dalszych w tej sprawie wniosków.

Dziwić się tu jeszcze, że tak smutny obrót wzięła wojna węgierska, 
kiedy w samym ministerstwie Koszula tacy zasiadali ludzie, jakim się teraz 
minister finansów Duszek okazał. Przyjeżdża on z cala familią do Wiednia, 
proces przeciw niemu wytoczony umorzono , a nawet na jego przedstawie­
nie zdecydowano , żeby uznać banknoty Koszula w zniżonej wartości. I taki 
człowiek by ł  rewolucyjnym ministrem węgierskim! Nic w tem zresztą no­
wego. I myśmy w r. 1831 - mieli podobnych ministrów. Smucić się je ­
dnak trzeba, że cudze doświadczenie na nic się nie przyda i zawsze temu 
ty lko  służy, kto je sam zrobił.

C z e r n i o w c e ,  dn. 13. Września. — Nie chciałem nic do was pisać. 
W raz z zakończeniem wielkiej epopei europejskiej na Węgrach stracił i nasz 
zakątek całkiem ważność swoją dla dziennikarstwa. Mógłbym wam kreślić 
ty lko jeszcze obrazy należące do wielkiej polsko-curopejskiej martyrologii , 
gdybym wzniósłszy się nad wszystkich cierpiących, mógł patrzeć na wszys­
tko okiem spokojnego świadka. Ale takim nic jestem. Sluźalce despoty­
zmu obchodzą u nas obecnie najradośniejsze tryum fy  swoje. Obrońcę wol­
ności przykuci do wózków i taczek, otoczeni rozpasanem żołnierstwem, które 
sądzi, ze w obec kajdanami obarczonych należy okazy wać męztwo sprosno- 
ści, przedstawiają nam codziennie widok okropny; prowadzą ich przez 
ulice wśród bestyalnych szyderstw i obelg. Jest w samej rzeczy pojąć na­
wet trudno jak  wyrodną i moralnie zepsutą jest owa kasta niewolników, 
postacią swoją ty lko  do ludzi podobnych, którzy posłuszni na każde ski­
nienie swoich bogów, wyrzekli się nie ty lko  wszelkiego rozum u, ale i wszel­

kiego uczucia litości i szaeunku przed nieszczęściem. Biada k ra jow i,  w któ-
rym jak u nas, owa kasta jako pan najwyższy przewodzi. U nas wieża 
Babel; wszystkie wyobrażenia o cnocie i w ystępku, o prawdzie i fałszu 
całkiem poinięszanc; jak gdyby Bóg przestał być dobrotliwym ojcem wszys­
tkich ludzi i stał się ty lko opiekunem mocarzy; najświętsze uczucia rzucone 
w błoto, a czcicielstwo politycznego bożka koszlawi wszystkie wyobrażenia, 
hamuje popęd serca i cięży jak zmora na piersiach naszych. Nasi czarno- 
źółci doczekali się tutaj ki lku chwil nader wesołych. 1’ rzed kilku tygodniami 
pastwili się nad rozpaczą pojmanego podpułkownika madziarskiego K i s z ą ,  
k tóry nakoniec śmierć dobrowolną przeniósł nad widok tych skarłowaciałych 
ludzi. Biegną oni codziennie, aby przypatrywać się prowadzonym jeńcom, 
natrząsają się z nich do woli i wymyślają genialnie rozmaite rodzaje męki 
i śmierci, którychby na nich doświadczać chcieli. Proboszcz tutejszy, czło­
wiek bezbożny i występny, przeciw któremu przeszłego roku lud się tutaj 
zbuntował w taki sposób, k tó ryby każdego honorowego człowieka na wieki 
by ł wygnał z miasta, jego zaś ty lko  na tak długo w ypędz ił ,  dopóki mu 
stan oblężenia, szubienice, więzienia i bagnety teraz panujące, dostatecznej 
nie dały rękojmi — ten człowiek wśród huku dział rosyjskich zaintonował 
tutaj uroczyste Te Dcum na cześć zwycięztw nad Madziarami odniesionych. 
Między jeńcami, których tu tłumnie przypędzają, widzieliśmy w tych dniach 
czterech czerkiesów, czy tam baszkicrów (n ik t  bowiem nie wiedział, czem 
właściwie byli). Dz iw iono się powszechnie, zkąd ci ludzie pojawić się 
mogli wśród smutnego orszaku jeńców. Schwytano ich w dobrach buko­
wińsko-rodanickich. Z ciekawością spoglądali wszyscy na ich szczególne 
ubiory, osobliwie na ich wysokie śpiczaste czapki. Nie mówil i  żadnym 
europejskim językiem: jeden z nich ty lko łamał się trochę po angielsku 
i chciał być tłumaczem towarzyszów swoich. Po trzech dniach wszakże 
zmieniła się postać rzeczy; czerkiesi przemienili się na Nadreńczyków, któ­
rzy walczyli w szeregach, węgierskich, a po nieszczęsnej katastrofie, prze­
brawszy się w ubiory poległych czerkiesów z wojska rosyjskiego, chcieli 
w tern przyborzc z Bukowiny uciekać do Multan. Dzisiaj transportowano 
ich dalej. — Przed trzema czy7 czterema dniami p rzyby ł  nowy transport; są 
to wszyscy prawie Polacy, a między nimi jeden z poznańskiego, hrabia ja ­
kiś jak mówą, którego nazwiska zapomniałem. Należeli do korpusu Pio­
trowskiego, k tó ry  znajdował się w Marmaroszy i całkiem już  się rozwiązał. 
Chcieli oni także przez Bukowinę przedrzeć się do Mułtan. Piotrowski sam 
szczęśliwszym by ł  podobno od nich, już  jest w Multanach, gdzie obecnie 
bardzo mało Uosyan i dla tego pobyt i schronienie z niewielkićm niebezpie­
czeństwem połączone. — Jenerał rosyjski Grotenhielm już jest w odwrocie; 
za dni kilka korpus jego stanie w Czerniowcach. Kawalerya i konna a r ty -  
lerya jego pow róc i,  jak słychać do R o s y i , reszta zaś wojska zostanie na 
załogach w Galicyi.

C z e c h y .
P r a g a ,  dn. 18. Września. — Kupcy tutajśi wysła li deputacyą do 

W ie d n ia ,  która w ich imieniu odda marszałkowi Kadetzkiemu śrebny blu­
szczowy wieniec z proźbą, aby raczył odwiedzić wioskę pod Bcraun, 
w której się urodził i miasto Pragę. Jest to zwyczaj starodawny austry- 
acki, którego my nieznamy i nierozumiemy. Czesi zaczynają znów agito­
wać. po swemu, gramatyką i dykeyonarzami i być może, iż wybłaznują 
sobie jaką narodowość urojoną.

W i o c h y .
I l z y m ,  dn. 7. Września. — Położenie nasze wciąż jeszcze to samo, 

ty lko obawa, alboli też nadzieja, że kardynałowie Rzym opuszczą, na te­
raz znikła. Komissya rządowa nieda się bynajmniej z toru sprowadzić, 
nietroszczy się wcale o rozprawy dzienników, nieobchodzą je j szemrania 
ludu, ani to , co zagranica powie na je j  postępowania, ani zbudowanie się 
ludów katolickich z postępków poslanników apostolskich. Zatwiardzialości 
ich nic przemódz niezdoła, a Francuzi przekonywają się teraz ju ż ,  że t ru ­
dno jest księży odwieść od planów, które przeprowadzić zamyślają, i że 
wszelkie ich środki nie wystarczą do przełamania uporu ludzi, którzy byt 
własny wywalczyć postanowili. Pctycia urzędników p rzy gwardyi naro­
dowej nic będzie uwzględnioną ani przez kardynałów ani przez Francuzów. 
Komissya procesowa pilnie pracuje, podobnież komissya cenzuralna, która 
się zajmuje wypośrodkowauiem sprawowania się urzędników w czasie rze- 
czypospolitej- — Od kilku dni wychodzi tu dziennik nowy reprezentujący 
stronnictwo czysto papieskie. W  pierwszym swym numerze zastanawia 
się nad owym  listem prezesa rzeczypospolitćj francuskiej, i powiada żaden 
człowiek posiadający cokolwiek zdrowego rozsądku nie może wagi najmniej­
szej do niego przy więzy wać, gdyż on zdanie prywatne ty lko objawia.

Dzienniki turyńskie zawierają teraz wiele szczegółów tyczących się Ga- 
ribaldego, tak pomiędzy innemi Risergimento z dnia 12- powiada, że on 
udał się do Nizzy, swego miasta rodzinnego, w celu odwiedzenia famili i 
swojej. VV Genui odwiedzający go formalnie cały dzień go oblegali. P rzy j ­
mował ich godnie ale zupełnie po prostu, bez przysady. Pomiędzy oso­
bami znakomitszemi, które go odwiedziły  uważaliśmy admirała Duvar, Ła- 
roarmora, pułkownika Constabili, byłego ministra finansów rzeczypospolitćj 
rzymskiej, księcia Stadella, k tó ry  przy obronie Rzymu obok Garibaldego 
ranę otrzymał. Garibaldi, k tó ry  mógł być bogatym, znajduje się teraz 
w jak największem ubóstwie.
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S ą d zą c  z  artykułu  jednego  za w artego  w  dzienniku i l  T e m p o  w  N e a ­

polu w y c h o d z ą c e g o ,  w id z im y ,  że rząd neapol i tański  s t anowczo postanowi!  
panować bez kons tytucy i .  W  ar t ykule  tym pomiędzy iirnemi s toi :  rząd 
nasz w y tkną ł  sobie d r o g ę ,  którą  pos t ępować będzie ,  nieodstąpi  od niej ni- 
gdy,  gdyż  niechce kraju narażać na n ow e  doświadczenia ,  zniszczenie ludowi 
przynoszące.  Doświadczenia podobne są dobre dla r ządów takich,  które 
z p o w odu  ich j u ż  tyle ponios ły s t ra ty ,  iż jak gracz od par tyi  odstąpić  nie 
chcą. Podobnie jak p r zed łużony  stan oblężenia w Pa ryżu  był  środkiem 
p o t r z e b n y m ,  tak rząd bez izb dla W ł o c h  ma korzyści  niezaprzeczone.  — 
W e d ł u g  dziennika tego liczba więźn iów pol i tycznych wynos i  obecnie 1 1 10.

W e d ł u g  gazety picinontskićj  z redukow ano  podobno  ul t imatum francu­
skie na t rzy g łówne  pun k t a :  radę s tanu z głosem doradczym w sprawach  
w e w n ę t r z n y c h ;  amnes tyą  częściową i zapłacenie wszelkich pieniędzy papie­
rowych .  — W  Bolonii mimo ś rodków,  jakie  rząd austryacki  rozporządzi ł ,  
wciąż jeszcze bandy rozbój n ików dopuszczają  się Jotrostw n i e s ły ch an y ch ; 
j edna  znich w nocy z dnia 8.  na 9 .  Wrześn ia  mieszkanie j edno pr awie  cał­
kiem zbu r z y ł a ,  i dopie ro po walce zaciętej z żandarmami ustąpi ła.

Z pomiędzy dzienników angielskich,  T i m e s  nast ępujące ważne zdanie 
objawia o pol i tyce francuzkićj  w Rzymie z p o w odu  listu prezydenta .

»Francya poświeci ła  wie)e n a tę w y p r a w ę  bez celu,  bo poświęci ła wier­
ność zasadom swoim po l i tycznym,  syi npa tye ludów,  s ł awę broni  swojej ,  
życie ki lku tysięcy ludzi^ j koszta  wielkie budżetu.  Po k r w a w e j  porażce 
3 0 , 0 0 0  żo łnierzy oblcga}0 miasto i dla garsztki  oc ho tn ików podejmowało 
t r u d y  i n u d y  oblężenia w ed | e r egu ł  wojennych .

»Bonaparte  przebiegł  niegdyś nieoledwic w tym samym przeciągu czasu 
cale W ł o c h y ,  w k tó rym j eg 0 synow cowi  udało się zdobyć biedne przedmie­
ście Rzymu .  1 akie oJiary  podnoszą  ważność  p o w o d ó w  do interwencyi ,  
i p o w i n n y b y  w y w o ł a ć  wdzięczność mo nar chy,  kt ó ry  z nich zyska.  t y m ­
czasem zaledwie dzie}0 ukończone ,  aliści robotnik widzi  się pogardzonym.  
W  dn i u ,  w k tó rym jenerał  Oudinot  oddał  P i u s owi  IX.  klucze jego stolicy, 
aliści więcej go nienawidzi  konklawe  w Gaccie ,  niżeli Garibaldego.  W  tej 
chwili  Francuzi  za jmu ją R z y m ,  ale t rudniej  im z niego w y j ś ć ,  niż było 
wejść  z hono rem

»Nic jes t  to z chlubą dla F r a n c y i ,  wiedzieć się upośl edzoną  p rzy  uk ła ­
dach,  i n,e Inddz niczego dokazać;  nie jes t  dla niej chlubą zająć miasto 
i stracić parę  t y sjęCy ludz i ,  a potem ujrzeć się narzędziem despotyzmu i co­
fać się przed a^uiią aus t r j ' a cką ;  nie j es t  dla niej z chlubą wys tawić  się na 
śmieszność,  gdy jćj  nieprzyjaciele t r yumfu j ą .  W s z a k ż e  te wszyst kie  nie­
przyj emności  Spotkają  armią f r ancuzką ,  jeżeli  w  dzis ie jszym stanie rzeczy 
W ł o c h y  opuści .

»Ale jeżeli t r udno  je j  wycofać się z ho n o r e m ,  ni erównie t rudniej  p o ­
zostać w pozycyi  p rzyzwoi tej .  Jeżel i  Franzuzi  zaj mu ją miejsce Szwajca  
r ó w ,  i odbywać  będą bez żołdu w a r ty  na Watykanie ,  raiło to będzie papie­
żowi  i skar b 0 w i ,  ale duma wielkiego n a r o d u ,  nie ba rdzoby się tein zado­
wol i ł a ,  i położenie  prezyden ta  znalazłoby się równie  t rudne w I a ryzu  jak 
w Rzymie.  P r e z y d e n t  nie może pozwalać komissyi ka rdyna ł ów  naigrawać 
się bezkar ón je z jenerała  f rancuzkiego i dozwol ić ,  aby pełnomocnik Francyi  
b y ł  zcrem yv Gaeeie.

»Mybyś my  Francy i  n igdy  nie użyl i  za narzędzie  do odbudow ania  R z y m u ;
ale skor o się tego raz pod ję ł a ,  musi  i dokonać.  F rancya  nie posłała do
R z y m u  żołnierzy s w o ich ,  aby tam pol icyą s p r a w o w a ć ,  wypędza jąc  z mia­
sta cudzoz iemców i czuwa jąc nad niebezpieczeństwem pomników.  Za te 
ś l ady zbu rzen ia ,  które  zostawiła  po sobie ,  powinna zostawić w pamięci  
ludu lepsze o sobie wspomnienia .

"Kiedyś zapyt a ją  się Rzymiau ie :  *cóż F rancya dla nas uczyn i ł a ,  i po
co nas nawiedzi ła  w  r.  1 8 4 9 . : ’* Bomba rdowani e  miasta by łoby  na takie
zapytani e  nędzną odpowiedzią .  Jeżeli chodzi  tylko o spus toszen ie ,  więcej 
napus tos zył  Brennus  i Konstablc  de Bourbon.  Zamiast b łogos ławieńst wa 
R z y m u ,  F rancya  sprowadz i  na się jego nienawiś ć,  jeżeli nic zmieni  des po ­
tyzm u  ka rdyna ł ów,  k tó rzy  ogarnęl i  całą władzę  p r a w o d a w c z ą ,  w y k o n a w c z ą  
i sądową .  Z pod tego ja rzma Francya  Rzym wyzwol ić  powinna .  "Dla 
młodej  rzeczypospol i te j  stało się to k w es tyą  życia i śmierci ,* czyli Rzym 
zost awi w ty r an i i ,  czy go z niej uwolni .  Jeżel i  sp r a w y  tej nie d o p r o w a ­
dzi do celu,  w y w o ł a  we wlasnem łonie walkę zasad i wo jnę  domową .

• Papież i ka rdyna łowie  podniecani  powodzeniami A u s t r y i ,  i obecnością  
wojsk jej  w  legac yach , wzbran ia j ą  się p rzy j ąć  od Francy i  coś więcej nad 
zbomb ardowa ne  m u r y  stol icy i łud uj ar zmiony .  Chcą p o w r o t u  syst emu 
gregoryańsk iego  i znienawidzi l i  sobie F r a n c y ą , i s tawiają  j ą  niżej Austryi .  
T a k a  b y w a  wdzięczność mo narchów re s tau rowanych .

• Anglia d aw no  j u ż  piła z tego kielicha gor yczy .  P rzyw róc i ł a  na t ron 
t rzy familie Burbonów ,  i wzięła w zys ku ich nienawiści i naigrawania się. 
Po pierwszej  res tauracyi  aż do p o w r o t u  Napoleona  z w y s p y  Elby ,  najmniej  
Zl>aczenia miała Anglia na dworze  w  tul leryach.  W  chwi l i ,  kiedy Karól  X. 
R z u c o n y m  został  z t r o n u ,  przemyśl i  wał  o tein ,  j akby  nam wydać  wojnę,

naprawieni a  sobie reputacyi .  Hiszpania ,  ten teatr  naszej chwa ły ,  ta 
ot ch łań ,  w  kt óre j śmy utopi li  nasze wojska i nasze zasoby publ iczne i p r y ­
w a t n e ,  nienawidzi  na s ,  z p o w odu  pomocy  naszych pol i tycznych i pienię­
żnych , któ r eśmy  jej  świadczyl i .  Sycy l i a  nas przekl ina a ogłasza wdzię ­
czność dla B u r b o n ó w  w  Neapolu .  — Otóż i F ran cya  przyw raca  monarchę

na t ron.  Będzie  to dla niej nauką na p rzy sz ło ść .  M łode  rząd y  m uszą  
w p rzó dy  przejść  szkołę doświadczenia ."

Dziennik la P r c s s c  wylicza wszyst kie  dotychczasowe  ukrócenia  wol ­
ności rzymskie j ,  k tórych  się albo F r a n c y a ,  albo pod jej  zas ł oną ,  komisya 
ka rdyna łów  dopuści ła.  J e s t  tego ealy rz ądek:  1 )  rozwiązan ie  zgromadzenia  
na rodowego ,  rozpędzonego przez pułk d ragonów f r anc uz ki ch; 2 )  rozb r o ­
jenie  wojska rzymskiego;  3 )  r es tauracya świeckich r z ą d ó w  papiez kich ;  
4)  wrócenie  śtej i nkwizycy i ;  5 )  p o w r ó t  t r y b u n a łó w  w y j ą t k o w y c h  wika-  
rya t u  i s a c r a  e o n  s u i t a ;  b )  Ustanowienie  komisyi ś ledczej ,  sądzącej  
o opiniach pol i tycznych i rel igi jnych wszystkich obyw a te l i ;  7)  t r y u m w i r a t  
t r zech k a r d y n a ł ó w ;  8 ;  obsadzenie  wszystkich u rzędów admin i s t r acy jnych 
przez duchow nych  'i t ak:  9 )  w komisyi  rządowej  trzecłi k a r d y n a ł ó w  i se­
kretarz  s tanu prał at ;  1 0 )  w  t rybuna le  d c  la r o t a  prałaci  sami ;  1 1 )  w t r y ­
bunale konsul ty  prałaci sami;  1 2 )  na czele minis ters twa sp raw zagr .  k a r d y ­
nał :  1 3 )  na czele minis ters twa sp r aw wew.  p ra ł a t ;  14) minis ters two oś wie­
cenia zniesione i zastąpione kong iegacyą  ka rdyna ł ów  i p r a ł a tów ;  1 5 )  na 
czele administ racyi wszystkich szpi ta l i ,  ins ty tucy i  i b iór  dobroczynnych  
sami duchow n i ;  1 0 )  na czele pref ektury R z y m u  z o b w o d e m ,  pr ał at ;  1 7 )  
prokura to rem jene r a lnym ,  p ra ł a t ;  1 8 )  guber nat or em i komisarzami nad-  
zwyczajnemi w pięciu p r o w i n c y a c h ,  tyluż p r a ł a t ó w ,  między nimi jeden ar- 
a r cybi skup ;  19 )  delegatami w Pesa ro ,  Riet i ,  F r o s i n o n e ,  t y luż  p r a ł a t ó w ;  
2 0 )  zniesiono pięciu pro lcgatów świeck ich,  a w  miejsce ich powołano  d u ­
c h o w n y c h ;  2 1 )  zaprowadzen ie  s t anu oblężenia ,  cenzury świeckiej  i ducho-  
ch owne j ,  zakazanie dz ienn i ków,  zniesienie p r a w a  asocyacyi .

M e d y o l a n .  — Rozwi ązano  tutaj  kongregacyą p r o w i n c y o n a l n ą , z po ­
w odu  tego,  iż zdrażała  się przesiać adres z powinszowan iem urodzi n ce­
sarzowi

Feldmarszałek łir. Radetzki  wyda ł  z p o w o d u  szczęśl iwego ukończenia  
wojny  we Wł oszech  na st ępujący  rozkaz do armii z 3 1 .  S ie rpn ia :

„Żołnierze! Cel waszych  usi łowań i waszych t r u d ó w ,  nagroda wale­
czności waszej ,  dla której  tyle ofiar pad ło ,  j u ż  osiągnięta.  Upadł  j u ż  os t a ­
t n i  szaniec bun tu,  We nccya ,  — i przy wr ócony  już  pokój  w całych Wł os zech .

Z wdzięcznością  uznaje kochany nasz cesarz z wdzięcznością  ojczyzna,  
waszą wierność,  wasze poświęcenie  i te zasługi,  któreście  położyl i  dla u t r z y ­
mania i jedności  monarchi i  naszej.  Gd y  wszys tko się chwiało około w s p a ­
niałego t ronu naszego ,  w y  niezachwialiście się nigdy.  J ako  o fale zpię-  
t rzonego burzą  m o r z a ,  tak o wie rną  pierś waszą  rozbi ja ła się zd rada ,  bun t  
i k rzyw oprzys i ę s t wo .  W k r ó t c e  t eż ,  jak się sp odz iewa m,  będę wam mógł  
powiedz ieć,  że i ow a pożałowania godna wojna  d o m o w a ,  niszcząca do tąd 
jeszcze część wspólnej  ojczyzny naszej ,  j u ż  się skończyła .

W t e d y  to poczują  się ci wszyscy,  k tó rzy  dziś jeszcze s toją  nap rzeci w 
siebie ja ko  n i e p r z y j a c i o ł y ,  do swego  błędu i zaślepienia,  i uzna ją  się za 
brac i .  W t e d y  to wypadni e  im z prawicy  miecz wznies iony  do m o r d u ,  s p o ­
kój i zgoda wróci  w progi  nasze,  a niepokalany sz tandar  Aus t r y i  będzie 
znów pow iewać  na czele pojednawczej  armii  b ra te rsk iej ,  k tór ej  przez  tyl e  
w ieków i w tylu ważnych  bi twach s ł uży ł  za p u n k t  z jednoczen ia ,  za pr ze­
wodnika na drodze s ł awy  i obowiązku!*  R a d e t z k i .

F r a ii c y  a.
P a r y ż ,  d. 18.  Wrześni a .  — Pro k u r a t o r  rzeczypospol i t e j  rozkaza ł  p o ­

l ic j i  zabrać n o w y  kalendarz dla ludu na ro k  1 8 5 0 .  i w y toczyć  proces  a u ­
torowi i w y d a w c y ,  ponieważ  w  ka le n d a rz u ,tym zna jdować  się ma zamach 
na własność.  Rząd  przeto chcąc zabezpieczyć w ł asność ,  zabiera cudzą 
własność.

W  T ou louse  odkry to  pota jemną fabrykę prochu i zabrano  p e w n ą  ilość 
w yrob ionego  prochu.  Była  to zapewne  p r y w a t n a  fabrykacya w jakiej d o ­
nicy,  jak to się pokazało w r oku  zesz łym,  gdzie każdy  z p o w s tańców  w ten 
sposób sobie p r zygo t owa ł  procłi do s t rzelania ,  a każdy  F r a n c u z ,  to s t w o ­
r z ony  fabrykant  prochu.  — Z p r o w i n c j i  nadchodzą  pogłoski  o s p r z y -  
siężeniach czerwonego  s t ronnic twa republ ikanckiego.  G ł o w n e m  ogniskiem 
sprzysiężenia  ma by ć  Genewa.  Naprzó d ma przy j ść  do rew olucy i  we  wscho­
dniej i poł udni owej  F r a n c y i ,  z u twor zeni em r ządu  tymczasowego i si ły 
zb ro jne j ,  z k tó r ą  następnie  na P a ryż  ruszy  i resztę Francyi  podbi je.  Dzien­
nik A s s e m b l e e  N a t i o n  a l e  zwraca przeciwnie u w a g ę  na czarny p u n k t  
unoszący  się na pol i tycznym w id n o k r ę g u ,  z którego bu rza  w ypadn ie  i po ­
chłonie szczątki  r ewolucyi  w całej E urop ie :  ktoko lwiek od ki lku d n i , m ó w i  
ten dziennik , r o zczy t ywa ł  się w wiadomościach s t ra t egicznych nadchodzą ­
cych z W ę g ie r  i P o l s k i , musiał  pos t rzedz ,  że aus t ryacko - rosyj ska  armia 
zajmuje  wielki  t rójkąt ,  k tórego po łudn i owy  k ą t  t w o r z y  W o ł o s z c z y z n a  i M u l -  
t any ,  a północny Wie l  Ks. Poznańskie .  Na tej ogromnej  linii rozłoży się 
ta armia na z imowych leżach i odbierać będzie  posi łki . Obiedwie cesarskie 
g w a r d y c  t w o r z y ć  będą środek  i rezerwę.  W  tym wielkim obozie będzie 
oczekiwać uzbro jona E u r o p a  w i o s n y ,  z wyją tk i em p r z y p a d k u ,  gdzieby 
groźne w ypadk i  w ymaga ły  zbioru armii na jeden punk t  g ł ó w n y .  Ani j e ­
den żołnierz  nic powróc i  w e w n ą t r z  Rosyi .  W  końcu dziennik ten zwr aca  
u w agę  na r ek ru towan ie  w Rosyi .

D z i e n n i k  s p o r ó w  s ą d z i ,  że wniosek panów Bac i L a g r a g n e ,  prze­
s łany do prezesa zgromadzenia  p r awodawczego i do ty c z ą c y  zwołania  tego 
zgromadzenia  w jak na jk rót szym czasie ,  sprzec iwia  się konst yt ucy i ,  bo 
mówi o pozorne j  niezgodzie pomiędzy w ielk iem i władzami pa ń s t w a ,  p o -
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m i ę d z y  m i n i s t r e m  i p r e z y d e n t e m .  G a b i n e t  i p r e z y d e n t  t w o r z ą  j e d n ę  t y l k o  
w ł a d z ę ,  t o  j e s t  w y k o n a w c z ą ;  p o m i ę d z y  o b u  ż y w i o ł a m i  n i e  m o ż e  p r z y j ś ć  
d o  s t a r c i a ,  b o  o b a  nie  s ą r ó w n e m i :  p r e z y d e n t  m o ż e  s w y c h  m i n i s t r ó w  o d ­
d a l a ć ,  m i n i s t e r  n ie  m o ż e  p o z o s t a ć  n a  p o s a d z i e  w  b r e w  wo l i  t e g o ,  k t o  g o  
p o w o ł a ł ,  a j e że l i  s ię z go dz i l i  p o  c h w i l o w y m  r o z t e r k u ,  n a t e n c z a s  r z e c z ą  j e s t  
j a s n ą ,  iż u w a ż a l i  t o  za  r z e c z  s t o s o w n ą .  M ę ż o w i e  g ó r y  z a p e w n e  p r a gn ę l i  
u s z l y s z e ć  k i lka  m ó w  o r ó ż n y c h  n o t a c h  w  M o n i t o r z e ,  a le  t o  j e s t  c h o r o b l i w a  
p o t r z e b a ,  k t ó r e j  k r a j  n ic p o d z i e l a ,  a n i e  b a r d z o b y  g o  ta r z e c z  z b u d o w a ł a ,  
g d y b y  u j r z a ł  s w y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  w c z e ś n i e j  z g r o m a d z o n y c h  na  ten  j e d y ­
n ie  ce l ,  a b y  pr z e s i l e n i e  m i n i s t e r s t w a  z n o w u  s ię  w z m o g ł o .  N a t i o n a l  są d z i ,  
że je że l i  k o m i s y a  d w u d z i e s t u  p i ę c i u  z a s t a n o w i  s ię  n a d  w n i o s k i e m  p a n ó w  
Bac  i L a g r a g n e ,  t o  s t a n i e  s ię  j e d y n i e  d l a  f o r m y .  Z a m i a s t  z a g a j e n i e  p o s i e ­
d z e ń  z g r o m a d z e n i a  p r z y s p i e s z y ć ,  c h c i a n o b y  j e  o d w l e c ,  p o n i e w a ż  o b a w i a j ą  
s ię  r o s p a d n i ę c i a  m i n i s t e r s t w a .  J u z  m ó w i ą  o n i e p o d o b i e ń s t w i e  r o s p o c z ę c i a  
r o s p r a w  z p o ż y t k i e m  p r z e d  1 2 .  lub.  1 5 .  P a ź d z i e r n i k a .  S p o d z i e w a j ą  s ię n a ­
p r z ó d  k w e s t y ą  r z y m s k ą  r o z w i ą z a ć  i o s k a r ż o n y c h  z 1 3 .  C z e r w c a  p o t ę p i ć .  
N a t i o n a l  s ł y s z a ł  t a k ż e  o p o g ł o s c e , żc  k o m i s s y ą  n ic  2 5  lecz  1 2  c z ł o n k ó w  
s k ł a d a ,  b o  r e s z t a  za  d r u g i m i  w y j e c h a ł a  n a  w a k a c y e .

—  W e d ł u g  P a t r i e  r o z k a z a ł  p r e z y d e n t  r z e c z p o s p o l i t e j  na  w n i o s e k  
m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y p u ś c i ć  2 2 5  p o w s t a ń c ó w  c z e r w c o w y c h ,  
k t ó r z y  s ię  na  p o n t o n a c h  w  B r e s t , C h e r b o u r g  i L o r i c h t  z n a j d o w a l i .  O d t ą d  
c y t a d e l e  w  P o r t  L o u i s  p r z e z n a c z o n o  na  wi ę z i e n i e  dla  s k a z a n y c h  za p r z e s t ę p ­
s t w a  po l i ty cz ne .

L io n .    Sądząc po różnych przysposobieniach, dorozumiewamy się,
że  za ł og i  w o j s k a  n a s z e g o  w  p a ń s t w i e  k o ś c i e l n ć m  n o w e  o t r z y m a j ą  p o s i ł k i .  
Od k i l k u  d ni  b a r d z o  wie l e  a m u n i c y i  p r z e w o ż ą  z M a r s y l i i  d o  W ł o c h .  R ó ­
w n i e  p r z e s y ł a j ą  a r mi i  r ó ż n e  s p r z ę t y  w o j s k o w e ,  a s z c z e g ó l n i e j  d o  u ż y t k u  
z i m o w e g o .  G r a n i c y  s z w a j c a r s k i e j  s t r z e g ą  p i ln i e  od  k i l k u  t y g o d n i ,  a b y  
ż a d e n  w y c h o d ź c a  z t a m t ą d  s ię  n i e p r z e m k n ą ł  d o  F r a n c y i .

P o d o b n o  r z ą d  f r a n c u s k i  o t r z y m a ł  ze ź r ó d ł a  u r z ę d o w e g o  z a w i a d o m i e n i e ,  
że  p a p i e ż  n i e  c hc e  p r z y z w o l i ć  n a  ż a d n e  g w a r a n c y c  l i b e r a l n e ,  k t ó r y c h  ż ą ­
d a j ą  o d  n ie go  d la  l u d u  r z y m s k i e g o ,  a b y  s ię  n i e z d a w a ł o ,  że  te g w a r a n e y e  
w y m ó g ł  na  n i m r z ą d  f r a n c u s k i .  P r z e c i w n i e  zaś  o ś w i a d c z y ł ,  że  p u ś c i  się 
d r o g ą  r e f o r m  l i b e r a l n y c h  s k o r o  F r a n c u z i  R z y m  o p u s z c z ą ,  a w t e n c z a s  p o ­

m y ś l i ,  j a k  m a  d z i a ł a ć  w e d ł u g  w ł a s n y c h  n a t c h n i e ń .  R z ą d  f r a n c u s k i ,  k t ó r y  
d a l e k o  p o s u n ą ł  s ię  w  m a c h i a w e l i s t y c e , w i e  d o b r z e ,  co  t o  o p u ś c i ć  m i e j s c e  
z d o b y t e  i u t r a e r ć  p o t e m  w p ł y w  na  s p r a w y  w ł o s k i e ,  k i e d y  j e m u  s a m e m u  
z e w s z ą d  g r o ż ą  b u r z e .  N i e t y l k o  w i ę c  r e p u b l i k a u i e  r z y m s c y ,  a le  i p a p i e ż  
n i e d o w i e r z a  r z ą d o w i ,  k t ó r e g o  d o  p o m o c y  w e z w a ł ,  a p o  p o m o c y  r a d b y  g o  
s ię  p o z b y ł .

S z w  a j c a r y  a.
B e r n ,  d.  13. W r z e ś n i a .  —  R z ą d  f r a n c u z k i  o ś w i a d c z y ł  n a k o n i e c  g o t o ­

w o ś ć  s w o j ę  d o z w o l i ć ,  i ż b y  n a c z e l n i c y  p o w s t a n i a  b a d e ń s k i e g o  be z  p r z e s z k o d y  
p r z e z  z i e m i ę  f r a n c u z k ą  p r z e j e c h a ć  m o g l i :  z p o w o d u  t e g o  r a d a  z w i ą z k o w a  
w y d a ł a  o k ó l n i k  do  k a n t o n ó w  d o t y c z ą c y c h , a b y  n a c z e l n i c y  w y c h o d ź c ó w  
w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  dni  S z w a j c a r y ą  o p uś c i l i .  W y c h o d ź c y  za ś  f r a n c u z c y  b a ­
w i ą c y  w  G e n e w i e ,  p r z e n i e s i e n i  b y ć  m a j ą  w e w n ą t r z  k r a j u .  L i s t y  p r y w a ­
t n e  d o n o s z ą ,  ze  m i m o  z a k a z u  w e r b o w a n i a ,  p r z y c h o d z ą  l icz ne  p r z e s y ł k i  r e ­
k r u t ó w  do  N e a p o l u .  R a d e t z k i  n i e  p o z w o l i ł  p o d o b n o  na  u t w o r z e n i e  z a k ł a d u  
w e r b u n k o w e g o  w  C o m o ,  a le  mia ł  j a k  s ł y c h a ć  z a p r o j e k t o w a ć  na  cel  t a k o w y  
m i a s t o  F e l d k i r c h  w  Y o r a l b e r g u ,  i t a m  j u ż  b i u r o  w e r b u n k o w e  s t a n o w c z o  
u r z ą d z o n o .  P r z y b y ł y  t u  z n o w u  o s o b y  z n a k o m i t s z e  z w y c h o d z t w a ,  j a k  
N c i w e r k  i Dr .  L o w e  z  K a l b e ;  z a m i e s z k u j ą  on i  t y m c z a s o w o  w  Be r n i e .  
G ó g g ,  b y ł y  c z ł o n e k  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  b a d e ń s k i e g o  o p u s z c z a j ą c  S z w a j ­
c a r y ą ,  w y d a ł  o d e z w ę  d o  w s z y s t k i c h  N i e m c ó w ,  p o l e c a j ą c  im n i e s z c z ę ś l i w y c h  
w s p ó ł b r a c i  n a  w y c h o d z t w i e  z o s t a j ą c y c h .  W z y w a  i c h ,  a b y  d la  z a b e z p i e ­
cz e n ia  los u  w i e l u ,  k t ó r z y  p o s t r a d a w s z y  m a j ą t k i ,  na  z i e mi  ob e ć j  ż y c i e  t u ł a ­
cze  w i o d ą ,  zb i e r a l i  s k ł a d k i  i p r z e s y ł a l i  d o  S z w a j c a r y i  na  r ę c e  k o m i s s a r z y  
k o m i t e t o w y c h  do  B e r n u  i Z i i r i c h u .

T e s s i n .  —  R o z c h o d z i  s ię  t u  p o g ł o s k a ,  że  A u s t r y a  a ż  d o  C a p o l a g o  
w s z y s t k o  o b s a d z i ,  i o g r ó d  T e s s y ń s k i  p o d  s w o j ą  o j c o w s k ą  w e ź m i e  o p i e k ę .  
W c z o r a j  p r z y s z ł o  n a gl e  od  C o m o  200 d o  3 0 0  ż o ł n i e r z y  na  g r a n i c ę  n a s z ą ,  
i na  t w a r z a c h  o s ó b  p e w n y c h  m o ż n a  j uż  b y ł o  c z y t a ć  r a d o ś ć ,  j a k ą b y  byl i  
p rzejęci ! ,  g d y b y  ż o ł n i e r z e  ci t u t a j  by l i  w k r o c z y l i .  P u ł k o w n i k  d o w o d z ą c y  
t y m  o d d z i a ł e m  p r z y p a t r y w a ł  s ię  p r z e z  c h w i l ę  n a s z e j  w c i ą ż  j e s z c z e  na  g r a ­
n i c y  p o w i e w a j ą c e j  c h o r ą g w i  f e d e r a c y j n e j  i z  u ś m i e c h e m  s z y d e r c z y m  o ś w i a d ­
c z y ł ,  że  m u  s ię  z d a j e ,  j a k o b y  o n a  n i e z u p e ł n i e  m o c n o  s t a ł a ,  i że  z n a c z n i e  
s ię  c h w i e j e .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Celem sprzedaży folwarku P a r z y n o w a ,  w powiecie Ostrzeszowskim, departamencie P o ­

znańskim położonego, od Ś. J a n a r .  b. nie wydzierżawionego, tudzież należących doń b u d y n ­
ków.  osady leśniczego, gruntu karczem nego, oraz lasu Parzynowa i K obylogóry, wszystkiego 
j a k o  całość, wyznaczyliśmy nowy termin na

d z i e ń  31.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. o g o d z i n i e  l i s t  e j  p r z e d  p o ł u d n i e m  
na  m i e j s c u  w P a r z y n o  w i e , 

przed Panem Meerkatz, Radzcą Regencyi, na który to termin chęć kupna mających wzywamy.
Folwark jako całość wraz z lasami sprzedać się mający, obejmuje: 

folwark sam:
podwórza i miejsc budynkowy c h .......................................................... ,. . . . .  8 morg. 99 [Dpr.

A .

sadu
roli, klassy Iłłciej (grunt ję czm ien n y ) ..................... 158 morg. 11.9[Jp r .
roli, klassv lVtej (grunt o w i e s n v ) .........................  169 — 84 —

, ■   o«n _  138 —
— 38 — "

4 — 2

roli,  klassy Vtej (grunt 3-Ietni ż y t n i ) ................. '.  260
roli, klassy Vlslej (grunt 6-letni ż y t n i ) ................. 20

łąk, szacowane po 12 do 3 centnarów z morgi, ale przynoszą
w większej części po 12, 10. i 8 centnarów z m o r g i .............

p a s t w i s k ......................................................................................................
r 5  /  .  >  »  V

glinkńw i meuzytkow

=  909 — 19 —

. . . 68 — 11 —

. . . 32 — 121 —

. . . 8 -  161 -

. . . 12 — 123 —

G runt pod Nrern 76. na Chwałiszewie leżący, 
k tóry dotychczas do garncarza K e s s l e r  a i je ­
go żony należał, kupiłem i przestrzegam każdego 
interessenta, aby o komorne w tym domu z ni­
kim, -tylko zemną bezpośrednio, nic u k ła d a ł  się, 
a tern mniej aby komorne komukolwiek naprzód 
płacił, albowiem wypłat takich nie u z n a m  z a  
w a ż n e .  K a r o l  K a m i ń s k i .

Najlepsze znane dotąd młynki do zboża czy­
szczenia, i młocarnie przenośne (70 szcfli dwa 
konie dziennie m łócą), są gotowe do przedania 

-w fabryce machin Nr. 5. lYłałe G arb a ry ;  tanio, 
bo  nie ze sklepów ale z pierwszej fabryczne) 
ręki i z raręczcniem naprawy.

Znaczny mój zapas obiciów w najnowszych 
dcssenach polecam po znacznie zniżonych ce­
nach. N a t h a n  C h a r i g ,  p r z e d t ć m B e e r

Mendel ,  w rynku Nr. 90.

razem
B .
C. 
1).

osada leśniczego z budy n k am i..................................................................
rudunki  leśne u ż y tk o w e .................................................................   . . .
las K obv logorsk i............................................................ 1178 morg. 104

1014 morg 26
14

2 5 9

]pr.
16 — 

— 14 —

las Parzynowski 940 -
]pr.

  =  2118
grunt k a r c z m y ......................................................................................................
grunt między folwarcznemi położony, dawniej na rozdział przcznaczonyj208

ogółem . . • 3617 morg. 73
oszacowanych 10,261 Talarów.

E.
F .

1 0 8  —  
10  —

7 9  —
]pr.

Kaucya licytacyjna wynosi dziesiątą część oferty najwyższej W arunk i sprzedaży mogą byc 
żdego czasu przejrzane w naszej Registraturze, w urzędzie dóbr skarbow ych w Ostrzeszowie, 

• - • 1 -  -  ■ "  Registraturach regencyjnych w W roc-
każde _
u Administratora Uf. Z e r b o n i e g o  w Parzynow ie  i w 
ławiti i Lignicy. , ,  , , . , ,

Ze summy kupna płaci się czwarta część przed fradycyą, czwarta częsc w < woc i a ach po 
trady ry i ,  czwarta część w sześciu latach, a ostatnia czwarta część w lOciu ■‘dach^po tradycyi. 

Poznań, dnia 17. W rześnia 1819.

W£ui's H erlh tn /t.
Dnia 21. W rz e ś n ia  1849.

S to ­
pa

prC.

Va pr. kurant
papie­
rami.

g o to ­
wizna.

Pożyczka rządowa dobrowolna 5 — 106}
Obligi d lngu skarbow ego . . 3'-, 891 88}
Oblią-i prciuiów handlu morsk. — 101 —
Obligi M arch ii  E lek t ,  i N ow ej 3‘s — 84}
Oblii-i m ias ta  K c r l i u n ............. 5 104 —
Listy zastaw ne P ru ss .  Zachód. 3', 99 —

W .  X.Poznaiisk." 4 _ 99}
» dito nowe 8 9 * 8 9 *
» P russ .  W schód . ■Ą 911
• P om o rsk ie .  . . 96} —

M arch. Ełek.i N. 3 'i 96} 95}
F r y d r y c h , s d o r y ................... ...  ■ 1 3 * 1 3 *
Inne monety  z ło te  po 5 lal. . — 12} 12]
D i s c o n t o ....................................... — — --
Dr. żel. S tarogrod-Poznańskiej 3} 84} 84}

K r ó l e w s k a  R e j e n e y a  III.*

OBWIESZCZENIE. W in o g r o n a  * ic l« a < » a ó r sk ie
W ed le  przesłanego nam wykazu inkwaterun- w , roku dopiero pierwszych dni Paździcr- 

ków potrzebnych, rozkwaterowani będą z tu- n jka będą mogły być rozsełaucmi, ponieważ
tejszego garnizonu 3602 ludzi wmieście Pozna- jeszcze j,ń bardzo potrzeba dobrej pogody! —
liiu, a zatem wszystkie grunta, lak jak w czasie SprZedawać będę funt netto po 2£ sgr. przy za-
przed miesiącem Marcem roku 1818. podwójnie pakowaniu bezpłatnem i przyrzekam, iż tylko
obłożone będą inkwaterunkiem wtenczas będę rozsełał winogrona, gdy będę

Ci właściciele domów, k tórzy chcą wynająć z D(-)rv nu)gj nljeć przekonanie, jako zadowolę 
swój inkwalerunek, donieść winni o tern wła- SZano\vnc osoby, zamawiające nadsełki. 
dzy serwisowej az do dnia 26 m. b. j  q  M o s c h k e  w Zielonejgórze

Poznań, dmą 22. W rześma 1849. - w Szląsku.
M a g i s t r a t .

C e n y  t a r  k o  w e
w mieście 

P  O Z N  A N I U.

Dnia 21. 
184!

od
tał.sąT.fu.

W rześn ia ,  
). r.

| do 
tal.sgr.fn

Pszenicy szefel . . . . 1118 11 1 25 6
Zyta . d t ........................... - 2 6 8 — 28 U
Jęczmienia d t ......................... - 2 1 5 --- 26 8
Owsa . d t ............................ - 1 3 4 --- 15 7
Tatarki d t ...................... - 2 6 8 --- 28 U
G rochu  . d t ........................... - 2 6 8 1 3 4
Ziemniaków dt. . . . . — 9 — 10 —
Siana c e l n a r ...................... — 18 — 22 —
Słom y k o p a ...................... 4 - — 4 10 —
Masła garniec . . 1 10 — l 15

; Trail. 12j Tal.


